
G A Z E  T A

X ięs twa

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem D rukarn i N ad w o rn e j  W . Dekera i Spółki. — R e d a k to r : A .  Wanriowski.

JW 5 1 . — W  Sobotę dnia 1. Marca 1834.

Wiadomości zagraniczne. ocenić. Zaczynając od a u t o r k i  sztuki, t. j.
   od p r o p a g a n d y  p a r y z k i e j ,  wyznać nale­

ży,^ iż ta obecnie nawet na to rachować nie 
A  u s  t r y a, m o że ,  aby ją  jej najgorliwsi przyjaciele po .

 ̂ Z e  L w o w a ,  dnia ig. Lutego. chwalili; ta albowiem ostatnia, ze wszystkich
C. K. Podkomorzy i nadliczbowy bezpłatny jej w świat puszczonych utworów, jest najgor- 

Radzca rządow y, Kazimierz H r ,  Lanckoron- sza, najzawikłańśza i najnierozumniejsza. J a ­
sk i,  przeniesiony został w tymże samym sto .  kiernźe bowiem czołem mogła o n a ,  mówiąc 
pniu  do rządu (G ubern ium ) morawsko-szlą- pod postacią, tak nierozsądną być, aby przy- 
skiego w Brynie. . Katedrę matematyki ele- najmniej na chwilę serio pomyślić o zdobyciu 
mentarnej i geometryi praktycznej w uniwer- Sabaudyi przez kilkuset W łochów , których 
sytecie Lwowskim otrzymał Filip Kul ik,  do -  odwaga całej E u rop ie  z n a n a , i zaufać zape- 
tychczesny Professor wyższej matematyki wnieniu tych ludzi o sposobie myślenia pie- 
w uniwersytecie Praskim.— ■ VV W iedn iu  za- rnontskiego ludu i wojska! Uczyniła to prze- 
kończył życie powszechnie żałowany Profes- cicź, i całą wyprawę, jak się zdaje, na tem za- 
sor i Doktor prawa W incen ty  A ugust  W a- sadzała, iż dosyć będzie wysłać korpus rewo- 
g n e r ,  wydawca peryodycznego pisma prawni- lucyjny do Sabaudyi, aby się stać panią i kraju 
czego dla A us try i ,  autor komentarzów do  i mieszkańców. Pierwsze chwile pobytu wSa- 
prawa wexlowęgo i t. d .  baudyi przekonały doświadczonego rewolu-

S z w a j c a r i a .  cyonistę R am orina ,  jak błahy był ułożony
i  o n t y c z n ą  g a z e t a  miasta M onachium w Paryżu plan , i dla tego też najrostropniej 

donosi w jednem piśmie z Jura  pod d. 13.L u- sobie postąpił, uchodząc wcześnie z kraju, 
tego co następuję: Zawdzięczamy to szybko- w kcórymby go jego nogi n iedługo i niedaleko 
sci prassy, źe nad jeziorem Genewskiem w ze- były zaniosły; a banda jego bez ociągania się 
szłym tygodniu odegrany dramat polityczno- także wstąpiła w jego ślady. Całe przedsię- 
rewoiucyjny, już wszystkim częściom E u ro p y  wzięcie rozchwiało się w haniebny sposób, 
obwieszczony został, i £e każdy może podług Ale i wypadek wyprawy byłby zapewne takiż 
swego zdania nietylko wewnętrzną wartość sam, chociażby się nawet było udało z Szwaj- 
dramatu samego, ale także i wszystkie główne caryi wezwanym Polakom do Sabaudyi przy- 
1 podrzędne osoby, które w tymże wystąpiły, być, Być może, iżby w takim razie trójkolo-
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ro wa  cho rąg iew kilka godz i n  dłużej  w ki lku­
dzies i ęciu wioskach była powiewała ,  iżby kilka 
kaas pub l i cz ny ch  więcej  z ł up i ono  i kilkuset 
Żo łn ie rzy więcej  zabi to,  ale też oprócz  tego 
n ic  w ęcejby nie było nas tąpi ło  ; cały ten t łum 
pow s tańców byłby wpad ł  w ręce,  w którychby 
lepiej  był  z  pewnośc ią  s t rzeżony,  aniżeli  teraz 
W niektórych kan tonach  Szwajcarskich,  W  lej 
całej  bu fonadz ie  ta najbardziej  nieco p ow aż na  
oko li czność Szwajcaryą za jmować  po w in n a ,  iż 
n a  jejto z i emi  u ł o ż o n o  i w yk ona no  p raw om 
n ar od ó w  całkiem przec iwny  plan wkroczenia 
d o  zos ta;ącego z nią w przyjacielskich s tos un­
k a c h  państwa.  Nasi liberaliści mnie ma ją  wpra ­
w dz ie ,  iż to n ic  nie  zn a cz y ,  albowiem (tak 
u t r zy m u ją  w swojej dyplomatyczne j  m ą d r o ­
ści ) ,  z A ng l i i  wyprawiają codz ie nn ie  ż o ł n i e ­
r zy ,  b r oń ,  p i e n iądze ,  okręty dla D o n  Pedra  
i D o n  M i g u e l a ; czemuźby  więc w Szwajcaryi  
coś pod ob n eg o  wydarzyć się n ie  mia łop A l e  
ci mądrzy  lu d z ie , ,  n ie  w ied zą ,  jak się zda je ,  
i ż  An g l i a  w względzie reszty E ur op y  całkiem 
i n n e  s tanowisko za jmuje ,  aniżeli  Szwajcarya,  
i źe  prócz tego prawa tego kraju surowo zak a­
s u j ą ,  aby się t amże zaciągami  do wojska albo 
też za kup ow ani em  i rozse łan iem pot rzeb w o ­
je n ny ch  jakiegokolwiek bądź rodzaju nie  zaj 
r n o w a n o ,  o ileby to wymie rzo nem  było prze 
ciw jakiemu z A n g l i ą  w przyjaźni  zos ta j ącemu 
pańs twu .  —  Dalej  u t r zymują ciż sarni ludzie,  
źe na p r zy pa dek ,  gdyby zagran iczne  mocar ­
stwa no ty  po notach  nadselać mia ły ,  n a t e n ­
czas Szwajcarya pod ob n ie ż  na n ie  od p ow ie ­
dz ieć  potraf i ,  jakto już  dawnie j  uczyniła .  
W  żaden  zaś sposób  nie zezwoli  Związek 
Szwajcarski ,  a by  m u  cóźkolwiek z zagranicy 
p rzepi sywać m i a n o ;  jest on  a lbowiem nieule- 
g łym  p a n e m  w swrym kraju i n ikom u nie  jest 
ob ow iąz an y  zdawać rac h u n k u  z swoich czyn ­
ności .  W y z n a ć  na leży ,  iż mow a  ta równ ie  
jest jasna jak śmiała ,  ale ciekawi jes teśmy,  jak 
też przez r ządy p rzy ję tą  zos tan ie ,  i czyli n eu  
t r alność  Szwajcaryi  w istocie tak wyt lómaczo-  
n ą  b ę d z ie ,  iż na  moc y  jej wszystko przedsię-  
wziąść m o ż n a ,  a na w e t  napad na obce pań­
s twa ,  i i e  tymż e  nic w  tej mierze  powiedzieć 
n i e  wolno.  Kto takiego jest zdania ,  inusi n a ­
turalnie  Szwajcaryą z prawa na ro d ó w  wyłączyć.  
P rzyszłość  n am  wykaże,  czyli takie zdan ie  jest 
s łu s zn e  i sprawiedl iwe.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  19. L u te g o .

N a  w c z o r a j s z e m  pos iedzen iu  I z b y  D e ­
p u t o w a n y c h  prze łożył  Mini s ter  spraw we­
w n ę t r z ny ch  projekt  do prawa wzg lędem prze­
d łuż en ia  czasu ,  w k tó rymby  rządowi  wolno 
by ło  obcym w y ch o dź co m stałe siedlisko p rze­
znaczyć i burzyciel i  publ iczne j  spokojności

z kraju oddal ić.   ̂ Czas t e n ,  na  mo c y  prawa 
z dn.  a i .  Kwie tn ia  1832- r o k u ,  p ie rwias tkowa 
na  rok j e d e n  o g i a n i c z o n y ,  został na  po prze -  
dza jącem pos ie dzen iu  aż do dn.  21. Kwietnia  
2834 - r - p rz e d łu żo ny .  T e r a z  wnosi  Mini s t er  
o  d rug ie  p rze d łu żen ie  aż do  ukończenia  po­
s i edzen ia 1835. -r. D o d a te k ,  j akiego H ra b ia  
A r g o u t  w swoim d ru g im  projekcie do prawa 
n a  t egoroczny  bu dże t  za żąda ł ,  wynosi  mi­
l iona  i ma  być p r ze zn ac zo ny  na wspieranie 
pol i tycznych wychodźców.  J e ż e l i  I zba  na tę 
s u m m ę  ze zw ol i ,  na tenczas  wydatki  n a  ten 
p rze dm io t  w r. 1834.* wynosić będą  po d o b n ie  
jak w r. 1833 . 4 mi l iony f ranków.  P rzy  tein 
oświad cz en iu  nam ien i ł  Min i s t e r ,  iż w d n iu  1. 
Stycznia 5704 osób pobie ra ło  wsparcie od rzą­
d u ;  dołączy wszy do tego 340 P o la k o w , którzy 
s ię  w zesz łym roku do Szwajcaryi  uda l i ,  a te­
raz poz wo le n ie  do pow ro t u  do  F rancy t  o tr zy­
mal i ;  dalej  158 P o l ak ó w ,  którzy na  okręc ie  
„ E l ż b ie ta ”  do  H a v r e  p rzybyl i ,  wtedy ogó lna  
liczba wsparcia potrzebujących  wychodźców 
w 1834- r- d °  6202 osób dojdz ie ,  a oprócz  
m ies ięczn ych  zapomoźek  nas tępu jące  jeszcze 
wydatki  z owy ch  4ch mi l ionów pokryte  być 
ma ją :  I )  koszta podróży  dla P o la k ó w ,  k tó rzy  
w wyprawie  do Sabaudyi  udział  mie l i ,  a teraz 
p rzez  F ra n cy ą  do  An gl i i  odes łani  być m a ją ;  
2)  koszta p r z e w o z o w e  za wyprawien ie  około 
216 Po lakó w,  ob ec n ie  w H ar w ic h  będących,  
do  A f ry k i ,  które 80,000 fr. wy n os zą ;  3)  koszta 
p rze wo zo w e  za  wyprawien ie  do  E g i p t u  pe­
wnej  liczby w y ch odź ców ,  którzy w T u l o n i e  
pod żagle udać  się zamyś lają ;  4)  koszta po-  
d róźy  dla tych w y ch o d ź có w ,  którzy  albo d o ­
b rowolnie  F r a n c y ą  opu szcza ją ,  a lbo na  roz- 
kaz r ządu odda len i  być ma ją;  5) na dzwycza jne  
wsparcia udz ie lane  w ych odź com  ob ar c zo n y m  
l iczną ro dz in ą ;  6) po d e j m o w an ie  osób w laza­
retach  będących 7)  koszta podróży  dla po-  
wstańców h i szpańsk ich ,  którzy na tutejszo- 
s t r onne  t e rrytor ium przechodzą .  P o t e m  za­
kończ y ł  Mini s te r  r zecz całą  temi  s ło w y: z tego 
wykazu wydatków przekonac ie  się P an o w ie  
o n ie o d zo w ne j  po t rzeb ie  p rzyzwolenia  na  za­
żądane  p rzez  nas l§  mil iona fr. T y m c z a s e m  
niechaj  I z b a  nie spuszcza z oka mora lne j  ko­
r zyśc i ,  jaką z tej ofiary odnosi .  N ie j es t to  do- 
s t a t ecz ne m,  żeśmy g ł ośn o  oświadczyl i  i isto- 
tn e m i  czyna mi  dowiedl i ,  iż F ra n cy a  n ie  myśl i  
wspierać  zdań po l i t ycz ny ch ,  jeżeli takowe bez- 
p ieczeńs twu  naszych sąsiadów, albo na w et  na* 
sz em u  w ła s n e m u  zagrażają ;  hojność  nasza  po- 
w in n a  także tym m ę ż o m ,  którzy się jej uczest­
n ikami  stają,  p rawdz iwą  korzyść p rzynosić;  
pow inn i  oni  znaleść vtr tein zachęce n ie  do sta­
rania  się w jakikolwiek bądź sposób o  za be z ­
p ieczenie sobie n iezawisłego bytu.  T a k i e  jest
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życzenie r zą du ;  taka nasza chęć,  aby  w yc h o d ź ­
com zos tawiono  czas do pomyś len ia  o swojetn 
Utrzymaniu  I  w rzeczy samej  wielu z nich 
już  się chwyci ło  r zemios ła  wojskowego,  z któ- 
l e m  poprzedn io  o bez nan i  byli ;  inni  poświęcil i  
s ię innej  jakiej  od n odz e  p r z e m y s łu ,  i t ym 
sposobem m o ż em y  się tą pocieszać nadzieją,  
iż of iary,  jakie wspan iałomyślność narodu  
nieść rozkazu je ,  z każdym rokiem zmniej szać 
się będą.  L ic zym y przy tem na szczere chęci  
sa inychźe wychodźców,  Czas  przyt łumia n a ­
mię tnośc i ,  uczy człowieka po zn a n i a  własnego  
i n t e r e s u , ożywia jego od w ag ę ,  a tym sposo­
bem ci cudzoz iemcy  jeszcze z czasem szczę­
śliwe p o w od ze n ie  swoje z powodzeń  ern kraju 
naszego  po łą czą ,  i do z n a n ą  we Francy i  g o ­
śc inność tak f izyczną jak mora l ną  czynnośc ią  
W nader  chlubny sposob  odwdzięczą.

List  z T u l o n u  pod  d n i e m  3. b. m. wyraża:
„  Powiększa się załoga w O r a n ,  i s łychać ,  i e  
G e n e r a ł  D es m ich e l s  został  odw oł an ym .  Kilka 
n ie pom yś l ny ch  wypraw ośmiel i ło pokolenia 
A r a b ó w ,  będące w t ameczne j  okol icy.  W  tej 
chwil i  posyłają stąd zn ac zn ą  ilość sp rzę tów 
wojskowych  do O r a n . “

Rz ąd  papiezki w R zy mi e  odebrawszy wia ­
domoś ć  o śmierci  Margrab iego Fun cha l ,  we­
zwał  poselstwo por tugal skie,  aby zdjęło he rby  
z  pałacu s w eg o ,  a pozos ta ł e archiwa wyda ło  
u rzę dn ikowi  papiezk iemu.  O d m ó w io n o  s ta­
no w cz o  t e m u  w ez w a n iu ,  p r ze c i w n em u  pra­
w u  n a r o d ó w ,  papiery zaś ,  na żądanie  t egoż 
poselstwa zap iecz ę tow ane  zastały p ieczęc ią  
Po s ła  f rancuzkiego.

Je d n a  hiszpańska gal iota ,  cała ł a do wn a  dol-  
I a rami ,  'rojzbjda się u Rhese ly  S and s ,  wkrótce 
po  za wojowaniu  przez  H i s z p a n ó w  A m e r y k i  
po łu dn iowej .  L ic zn e  poszuk iwania k tóre  
rnzmai t emi  czasy na  odkrycie tego skarbu 
p r ze d s i ęb r an o ,  zostały podzi śdzień  bez sku­
tku,  tak, źe zupe łn ie  nawet  o tern z a p o m n i a n o ;  
dop ie ro  podczas osta tnich b u r z  mo rsk ich ,  za 
us t ą p ie n ie m wody z j e d n e j  m ie l i z ny ,  zna le ­
z iono wielką ilość do l l a r ów,  z k tó rych  n ie k tó ­
r e  noszą na  sobie  s tępel  1631, roku.

Statek w o je n n y  „ l a  C r e o l e “ , na  k tó ry m 
znajdu je  się B a ro n  Mo r t i e r ,  nowo m ia n o w a n y  
Po se ł  f rancuzki  p rzy  dworze  por tugal skim,  
po p ł yn ą ł  d. 9. b. m.  z Brest  do L iz b o ny .

Pa n  B o u r r i e n n e ,  były Sekretarz N a p o l e ­
o n a ,  a później  P o se ł  nasz przy kilku D w o ­
r a c h ,  umar ł  d. 7. b.  rn. na appopIexyą w Caen.  
„ P a n  Bour r i enn e  (pisze G a z e t t e  d e  F r a n -  
ę e ) ,  który wraz z N ap o le o n em  brał  nauki  
w  szkole wojskowej w B r i e n n e ,  został  przez t e ­
goż powołany  do  wojska we Włoszech,  wchwil i ,  
kiedy traktat w C a m p c  F o rm i o  miał  być za ­
w ar ty ;  B o ur r i e n ne  wspólnie  z G en e ra łe m

Clarke u łoży ł  projekt  do  t ego  traktatu.  W t e ­
dy rozpoczął  swój zawód poli tyczny.  Ut ra ta 
majątku i r ewolucya l ipcowa stały się p r z y ­
c z y n ą ,  iż dos ' ał  pomieszan ia  zm y s ł ó w ;  osta­
tnie lata życia swego p rzepędzi ł  w d o m u  c h o ­
rych  w N o r m a n d y  1.“

N o w y  Mini ster  hiszpański Mart inez d e  la 
Rosa przysposabia sp ieszn ie  lecz os t rożnie p'o- 
I i tyczne re f o rmy,  które za ze zw ol en ie m K r ó ­
lowej  i Rady regencyjne j  wprowadzić zamyś l i .  
P o d łu g  ostatnich listów , kazał  wygotować dwa 
projekta,  j e d e n  tyczący się gwardy i n a r o d o ­
wej w ca łem Królestwie ,  a drugi  wzg lędem 
zwołania i noweg o  składu s t anów (Cortes) .

W  liście z M a dr y t u  pod  d. 5. b.  m . , zamie ­
szczonym w je d n y m  dz i enn iku  f rancuzkim,  
w y ra żo no ,  że nowa ustawa rządowa  za pe w ne  
dn ia  15. L u t e g o  pod  ty tu łem d e r e c h o  r e a l  
og łoszoną  zos tan ie;  źe Królowa ułaskawiła .73 
na  śmierć skazanych  Królewskich,  ocho tn ików,  
a D o n  F e r n a n d e z  del  P i n o  G r a n d e m  Kasty-  
l ijskun z ty tu ł em Hra b i e g o  P i n o  mianowała ,  
i źe Arcyb i skup  T o le d a ń s k i ,  wbrew wez wa­
n i u ,  jakie o d e b r a ł .  In fan tce  D o n n ie  Izabel l i ,  
jako Królowej  przysięgi  wiernośc i  wykonać  
n ie  chciał .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  1. Lu tego. -  

Powiadają ,  iż Pan  Mart inez de la Rosa  p rzy  
swoifn wstępie do  M in i s t e r y u r n , zrzek ł się 
swojej  pensyi  jako M i n i s t e r ,  wynoszące j  r o ­
czn ie  30,000 fr.

L i s t ę  cywilną Królowej ,  jak powiadają,  usta­
n o w io n o  na 30 mi l ionów franków,  a więc o 6 
mi l ionów m ni e j ,  aniżel i  Ko r t ez owi e  dla F e r ­
d yn and a  V I I .  przeznaczyl i .

G e n e r a ł -  Kapi t an A r r ag o n i i  przysłał  dw óc h  
nadzwycza jnych  g o ń có w  do  r z ą d u ,  z do n ie ­
s i e n ie m,  iż tej p rowincyi  zagrażają powstańcy 
Nawar ry ,  którzy się już  ku Sańguesa  posunę l i .  
Chociaż G u b e r n a t o r  n ie  wątpi  o wie rnośc i  
A r ra goń cz yk ów  ku Królowej ,  prosi jednakże,  
aby m u  jak najprędze j  pos i łkowe wojsko przy* 
s łano.

Wszys tk ie  w  mieśc ie  i prowincyi  T o l e d o  
będące  wojska udały s ię  sp ieszno do Her n i s a ,  
gdz ie ,  jak wieść n ies i e ,  g roźne  roz ru chy  p o ­
wstały.  Do tego czasu tyle tylko wiadomo,  
iż wiele tamże p rzya resztowano  osób.

Mil icyą miasta Malagi  rozwiązano,  a  to w sk u ­
tek niejakiegoś n ie ł a d u ,  d o  któ rego s ię  p rzy­
czyniła .  Późnie jsze wiadomości  z tego miasta 
obwieszczają,  iż tam no we  zaburzen ia  powsta.  
ły, i źe władza widziała się być zm u s z o n ą  wie­
le osób p rzyaresztować,  a międ zy  t emi ma się 
także kilku żo łn ie rzy  z  rozwiązane j  mil icyi  
znajdować,

# V W » iW V k łW * t/W V %
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Rozm aite wiadomości.
K o r r e s p o n c l e n t  H a  rn b u r s k i  zawiera 

n as tęp u jące  w ym ien ien ie  o só b ,  składających 
n a  początku  bieżącego  roku  Ces. Ros. M in i-  
s te ryum  s ta n u :  „ M in i s te r  dw oru  cesarskiego 
i a p a n a ź ó w :  X iążę W o łc h o ń s k i ,  G e n e ra ł  p ie ­
c h o ty ;  —  M in is te r  spraw za g ran ic zn y c h :  H r a ­
bia N esse lrode ,  W ic e - K a n c le r z ;  —  M in is te r  
w o jn y :  H ra b ia  C z e r n is z e w , G en e ra ł  kawale- 
r y i ,  który zarazem  jest N acze ln ik iem  g łó w n eg o  
sz tabu  Je g o  G, K. M ości.  (S z ta b  m arynark i 
jest  p o d  nacze ln ic tw em  X ięc ia  M ę źykow a,  
W ic e  - A d m ira ła . ) ;  — M in is te r  m aryna rk i :  
v o n  M o lie r ,  A d m ir a ł ;  —  M in is te r  skarbu : 
H ra b ia  C a n c r in ,  G e n e ra ł  p iecho ty ;  ~  M in i ­
s te r  spraw ied liw ośc i: D aszków, T a jn y  R a d z c a ;
—  M in is te r  spraw  w ew n ę trz n y ch :  B ludów , 
R a d zc a  T a jny .  T e n ż e  m a za razem  po w ie ­
r z o n ą  sob ie  N aczelną D yrekcyą  n ad  wszelkie- 
m i  o b c e m i ,  w Rossyi to le row anein i  re l ig iam i;
—  D y ry g u jąc y  M in is te ry u m  oświecenia p ub l i­
c z n e g o :  U w a ró w ;  Radzca T a j n y ;  —  T o w a ­
rzysz M inis tra  spraw ied liw ośc i:  P a n in ,  Radzca 
S ekretarz  S ta n u ;  —  T o w a rz y sz  M inis tra  spraw  
w e w n ę t rz n y c h :  H ra b ia  S t r o g o n o w , G en e ra l-  
M a jo r .”  —  O p ró c z  tych o só b ,  do  składu M i­
n is te ry u m  n a le ż ą c y c h ,  w y m ie n iam y  jeszcze  
n as tępu jących  N ac ze ln ik ó w :  „ C e n t ra ln e j  A d -  
m in is tracy i kontro l pańs tw a: C h i t ro w ,  R z e ­
czywisty T a jn y  R a t izca; — G en e ra ln e j  D y ­
re kc j i  p o cz t :  X iążę  A le x a n d e r  Galiczyn, R z e ­
czywisty  T a jn y  R adzca ;  —  G e n e ra ln e j  D y -  
rekcyi k o m m unikacy i  lądowej i w o d n e j :  H r a ­
b ia  T o l l ,  G e n e ra ł  p iechoty ,”

F r .  H r ,  Skarbek p rzysłuży ł się w tych cza­
sach  scen ie  polskiej d rug im  d ram a tem  orygi­
n a ln y m .  T y t u ł  tej now ej sz tuki je s t :  S u ­
m i e n i e .  G ra n o  ją  po raz  pierwszy w W a r ­
szawie d. 15. G ru d n ia  r ,  z. J e d e n  z d z ien n i­
ków  tej stolicy daje o tym  dram acie  nas tęp u ­
jące  z d a n ie :  “ N ie  m a  w n im  skreś lonych
wielkich  charak te rów , n ie  m a  uderza jących  
p ię k n o śc i ,  an i  szczytniejszych po m y słó w ,  ale 
p raw d a  m o r a ln a ,  k tórą  t a  sz tuka każdego 
p rz e n ik a ,  zastępuje brak rze czonych  p rzym io ­
tó w . ” —  D ra m a ty cz n a  literatura nasza  w za­
w o d z ie  trag icznym  szczyci się w tych czasach 
kilką szczęśliwym i zw o lenn ikam i.  O p ró c z  
Józefa  K orzen iow sk iego ,  wiele nadz ie i  w tym 
rodza ju  po ez y i  ob iecu je  Ju li ju sz  Słowacki, 
k tó rego  m a m y  dwa d ram a tyczne  p o e m a la ,  n ie  
d a w n o  w P a ry ż u  d ru k o w a n e :  „ M i n d o w e ,
K r ó l  L i t e w s k i ”  i „ M a r y a  S t u a r t . ”  R ó ­
w n ie  ta k ie  wiele  p ięknych  nadz ie i  rokuje  
W tym  zaw odz ie  m ło d y  p o e ta  D .  G. M a g n u -

szewski, C i , co czytali (dotąd w rękp. będą­
ce )  dwie je g o  t ra j td y je :  „ R a d z i e j o w s k i ”  
i „ W ł a d y s ł a w B i a ł y , ”  zapow iadają  n a m  
zn a k o m iteg o  w n im  tragika. Czytaliśmy w te- 
g o rozcne j  Z i e w  o n  i i  p ię k n e  jego u tw ory  po- 
e z y)'n e. _ _________  ( R o z m .  L w .)

J e d n a  n ie za m ęż n a  kobie ta  z B uchs,  w K a n ­
to n ie  U n te r w a ld , w. S zw ajcary i,  rozp o c zę ła ,  
w G ru d n iu  1832. r o k u ,  p ie lg rzym kę do Je ru -  
ż a le m ,  po dok o n an iu  ju z  p o d o b n y c h  w ypraw  
do  R z y m u  i do  Sw. Jakuba  z K om poste lli ,  
w H isz p a n i i .  D o  Je ru z a le m  szla wielkim n a ­
k ładem  d ro g i ,  n a  P a s sa u ,  T r i e s t ,  B e lg rad  
i S a lo n ik ę ; aż szczęśliw ie s tanę ła  w Św iętym  
G r o d z i e , gdzie  ofiarowała 40 iranków  n a  cześć 
D ziecią tka  Je zu s .  W szystk ie  te p o d ró ż e  od- 
byla p ieszo i bosemi nogam i.

W  księgarni T e o d o r a  S z e r k a  w P o z n a ­
n iu  w R y n k u  p o d  N re m  70. p rzy jm u je  s ię  
p re n u m e ra ta  na  p ism o p e ry o d y c zn e  w W a r ­
szawie w ychodzące  p o d  ty tu łe m :  „M agazyn. 
P o w s z e c h n y którego  ju ż  3 n u tn e ra  się z n a j ­
dują . P rospek t tegoż p ism a w kilku dn ia ch  
o g łoszonym ' b ęd z ie.

0 ~ b ~ W i  T  5 Z, C Z  Jh N T l i .  *
D om ostw o z przyiegłościam i tu  w P o z n a n iu  

p rzy  ulicy S zero k ie jp o d  liczbą l i g a .  leżące i d o  
massy pozostałości W a le n te g o  W ron ieck iego  
na leż ąc e ,  m a  być d rogą  dobrow olnej subhasta- 
cyi p rzedane .

Tarta sądowa w ynosi
„89CO T a la rów . “

T e r m in a  do  licy tacy i w y zn a cz o n e  są n a  
d z i e ń  26.  L i s t o p a d a c h 1 b.  
d z i e ń  28. S t y c z n i a  lSj'.j.  i 
d z i e ń  1. K w i e t n i a  1834. 

o  go d z in ie  io te j p rzed  p o łu d n ie m .  O dbyw ać 
s ię  będą w I z b ie  s tron  tutejszego Sądu Z iem ian , 
sktego p rzez  K onsyliarza C u le m a n n ,

C h ę ć  k up ien ia  mający wzywają się n in ie j-  
sz em ,  aby się  na  te rm inach  w y m ie n io n y ch  
staw ili ,  z w arunkam i obznajm ili  i licy ta swoje 
do p ro toku łu  p o d a l i ;  p rzyb ic ie  nastąpi n a  rzecz  
najwięcej da jąc eg o ,  jeżeli p rzeszkody  prawne 
n ie  zajdą.

S p o rz ą d z o n ą  taxę i w arunk i p rzedaźy  c o ­
d z ienn ie  w R eg is tra tu rze  Sądu  Z iem iańsk iego  
p rz e j rz e ć  m o ż n a ,

P o z n a ń ,  d n ia  15. L ip c a  1833.
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  Sąd Z i e m i a ń s k i .

P  r ż  e d a z  s i a n a .
W  P aw łow icach  za Z ło tn ik am i w p o w iec ie  

P o zn ań sk im  jest kilka set ce tn a ró w  p o g o d n ie  
sp rzą tn ionego  siana na  sprzedaż.


